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Zamiast słowa wstępnego. 


Dnia 1. stycznia 1909 zawieszonem zo- | 


stało wydawnictwo „Mieszezanina 
— z powodu uagłego zapalenia oczu, na 
które zapadaim coraz częściej, zważywszy, 
iż od lat 19tu wydaję z małemi przerwami 
dwie gazety odmiennej natury. 
Wprawdzie złośliwe jednostki — bo 
gdzież tych dziś braknie — rozsiewają po- 


gloski, że p. burmistrz dr. Barbacki gru- | 


bymi tysiącami przekupił „Mieszeza- 
nina“, dlatego oświadczam publicznie, 
iż to jest wierutna bajka, gdyż na coś po- 
dobnego nie odważyłby się nasz burmistrz. 
On zna „swoich“ ludzi aż nadto do- 
brze!... 

Ponieważ w ciągu ubiegłego półrocza 
zaszły tutaj liczne wypadki doniosłe- 
goznaczenia, o których ludność No- 
wego Sącza i powiatu nie ma dokładnego 
wyobrażenia, — ponieważ dalej wszyscy 
wybitniejsi -obywatele--naszego miasta 
uznają konieczną potrzebę lo- 
kalnego pisma, ponieważ wreszcie 
„Związek nowosąaeckich wąascicietl rval- 
ności, celem skuteczniejszego poparcia 
swej działalności bez organu obejść się 
nie może — przeto z całym zapałem, póki 
siły starczą, zabieram się do dalszej pracy 
redaktorskiej, pelen nadziei, że znajdą sie 
ludzie zacni i chetni, którzy raczą wesprzeć 
niię na tem trudnem stanowisku i dołożą 
starania, aby miasto Nowy Sacz, liczące 
23.000 ludności, mogło mieć własny organ 
na zawsze. 

Programem „Gazety Sądeckiej', 
która weźmie w obronę oprócz Nowego 
Sącza także sąsiednie miasteczka i ludność 
wiejską całego obwodu, t. j. powiatów: 
Nowy Sącz, Grybów, Limanowa 
iNowy Targ, jako okręgu wyborczego 
do Rady państwa, będzie praca dla dobra 
wszystkich bez wyjątku, a ku temu celowi 
mnsimy dołożyć starania około wytepienia 
szkodników wszelkiego rodzaju, oraz sze- 
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kierunku polityezno- „społecznym. 

Pod hasłem; „Wolny thłop z wołnym 
mieszezanem!* przystepuje do wydaw- 
mictwa „GazetySądeckiej" , W prze- 
konaniu, że moje rzetelne usiłowania zo- 


Idaa Laddha J aer R, 


staną przez NE — artyzm retom 
dobrej woli życzliwie przyjęte ı po- 
parte. 


Józef Gutowski 


Targowiea miejska przeciw chłopom, 


Do niedawna szedł lud wiejski do walki 
wyborczej pod hasłem: Bijstańczykat.. 
albowiem rozumiano, żę szlachta jest przy- 
ee wszystkiego złego w naszym biednym 

raju. 

Niezadługo przekonano się, że szlachty 
rodowej niema już wiele, i że ona nie jest 
najgorszą — ale za to są obszarnicy, w po- 
staci różnych dorobkiewiczów, którzy uwa- 
Żają się za uprzywiłejowanych do rządzenia 
kraiem, a nawet w państwie, i że ta właśnie 
klasa ludzi jest bardzo szkodliwą. 

Za przykładem obszarników, zorganizo- 
wanych na program konserwatystów, zawią- 
zaty się w większych miastach kliki, złożone 


z inteligencyi, chciwej władzy wyłącznie dla 
swego interesu. Tak więc powstała nowa 


niestety należą synowie chłopów i miv- 
szczan, jak: adwokaci, lekarze, profesorzy i 
urzędnicy, sami „specyałiści* od bru- 
dnych interesów; a więc ludzie bez czci i 
wiary, których w innych krajach wyklętoby 
ze społeczności. 

Targowica miejska, którą bez miłosierdzia 
zwalczaliśmy poprzednio przez całych lat 
dziesięć — jest, jak poucza bolesne doświad- 
czenie, stokroć gorszą od stańczyków, gdyż 
ona przy pomocy starostów zawładnęła rządy 
w miastach. skąd szerzy zgniliznę moralną na 
powiat i jego wsie. Targowiczanie opanowali 
dalej wszystkie instytucye publiczne i pry- 
watne, gdzie wyzyskują swoje stanowisko, 
gnębiąc i oszukując w straszny sposób na ka- 


na, zaś dla odwrócenia uwagi od siebie ba- 
łamucą nieuświadomionych., głosząc z udaną 
nabożnością: „Temuwszystkiemu,że 
się źle dzieje, winieniest rząd 
centrałny w Wicdrniu — albo win- 
ulosą Nicmcy!* 
| Na gniazda Targowiczan nie uderzają na- 
sze rzekomo postępowe stronnictwa; co 
smutniejsza, gniazda owe tolerują wyższe 
| władze, ba nawet uczciwi adwokaci, profe- 
sorzy. lekarze, księża, nauczyciele i urzędni- 
cy, jakkolwiek gorszą się bezprawiem Tar- 
gowiczan, to jednak siedzą cicho, bo nie chcą 
prowadzić walki z ludźmi, którzy nie prze- 
bierają w środkach łaidackich, aby zgnieść 
każdego, ktokolwiek odważyłby się napięt- 
nować ich szkodliwą działalność; więc też 
nic dziwnego, że to plugastwo urosło w siłę 
i bezkarnie uprawia rabunek w jasny dzień. 


W ostatnich czasach Targowica miejska 
zapuściła sieci 
dach powiatowych, co nie jest znowu tak 
trudnem, ponieważ dzięki echt galicyj- 
skiej ustawie dla Rad powiatowych wcho- 
dza do tei instvtucyi prawdziwie psiem pra- 
wem wyłącznie wólci. burmistrzowie i”rą- 
dnh «iorzy następnie Wuopvt tw prZześ0= 
żoną władzę nad swoją własną działalnością 
na wsiach i w miasteczkach. Czyż to nie jest 
skandal... możliwy tylko w Galicyi?!... 

Z takiej sytuacyi umie korzystać w pierw- 
szym rzędzie inteligencya miejska; ona bo- 
wiem wprowadza większość swoich „z a- 
ufany ch“ ludzi do Wydziału powiatowego, 
gdzie zawiązuje się klika Targowicka, która 
następnie decyduje o całej gospodarce w 
miastach i po wsiach. 


Najwymowniejszą fotografią takiej roboty 
Targowiczan jest powiat Nowosądecki, 
gdzie do końca stycznia 1909 roku wodziła 
rei „Spółka“: burmistrz p. dr. Barbacki i 
p. Merkl, sekretarz Rady powiatowej, nadto 
obaj dyrektorzy kasy zaliczkowei w Nowym 
Sączu i serdeczni przyjaciele. Do pomocy 
mieli oni jeszcze trzech „swoich“ zaufanych 
towarzyszy, mianowicie: ks. dra Góralika, p 
Pisztka i p. Kopaczyńskiego, czyli pięciu zde- 
cydowanych i zawsze jednomyślnych człon- 
ków przeciw dwom członkom-chłopom. 


Rzecz naturalna, że bracia Targowiczanie, 
zawładnąwszy Wydziałem powiatowym, za- 
raz rozdzielili role między siebie według po- 
przód ułożonego płanu. Burmistrz z Nowego 
Sącza wziął w swoje ręce i wyłączną „opie- 


UO 


żdym kroku zarówno chłopa jak i mieszcza- | 


odmiana Targowiczan, do których | 


na zdobycie rządów w Ra- , 


kę“ swoje miasto, zaś jego przyjaciel, sekre- 
tarz Rady powiatowej, gospodarkę powiatu 
i jego funduszów. 

Co się działo pod rządami tęi Targowicy, 
trudno tutaj przedstawić nawet w najdrob- 
niejszych zarysach. O skandalicznej gospo- 
darce przez całych lat 9 możnąby spisać ol- 
brzymie tomy. Lecz rzućmy zasłonę na różne 
bezprawia i gwałty, o iakich szęzegółowo pi- 
sal „Monitor“, a przeidźmy do historyt 
najnowszych czasów, boć i one, dadzą nam 
wierny obraz nie tylko o obecnćj, lecz i po- 
przedniej robocie naszych Targowiczan. 

Pamiętnego dnia 16. lutego 1909 wybrany 
został prezesem Rady powiatowej większo- 
ścią głosów (15 na 25) poseł go Rady pań- 
stwa i dotychczasowy wicepr:zes p. Sta- 
nisław Potoczek, zaś jego zastępcą 
znany ludowiec p. rejent Obnfski którego 
przed dwoma laty przy ukenstytiowaniu 
Rady powiatowej głośny w kriju i państwie 
starosta Jarosz zasądził bezpławnie i pod 
bagnetem żandarmskim kaza4 gdprowadzić z 
władzy” ekonomicznej 


a 


sali posiedzeń tej 
wprost do kryminału. 


Przeciw tym wyborom wn..sł sf brrmigtrz < 


dr. Barbacki rekurs; ten jiedgak, jako Mpal- 
nie bezpodstawny Rada powiatowa odrzu- 
ciła. Ale od czegóż jest „$piek un“ dra 
Barbackiego — JE. dr. Korytowski? Prze- 
cież nie dla parady zrobił go $. Barbacki po- 
słem z Nowego Sącza do Sagnu?! Poiechał 
więc do niego do Wiednia, a5E swoim wpły- 
wem nie dopuścił do sankey% cesarskiej po- 
sła Potoczka i rejenta Obmifskiego. Nieda- 
leka przyszłość okaże. czy JĘJ były minister 
skarbu i nasz poseł, zechce błonić nadal łaj- 
dactw swego pupila. czyli też fodsunie się od 
niego ze wzgardą... 

Dotychczasowy zastępca fprezesa Rady 
powiatowej poseł Potoczek, $biąqwszy urzę- 
dowanie po zmarłym marszałku, przeprowa- 
dził w myśl ustawy szkontrum kasy powia- 
towej. Sprawozdanie z sześciodniowej lustra- 
cyi wszystkich funduszów kaşy i rachunków 
wykazało olbrzymią moc nie jlaściwości ka- 


suwytl lak dalece, że wr true. evle 
zbadać, czy fundusze są w ależytym po- 
rządku, albowiem wypłacane! grube tysiące 
bez żadnych asygnat i bez kjfitów, gdyż w 
ten sposób wydano z kasy o 90.000 K!! 
— nie wspominając już o rójgiych innych i 


ciekawych niedomaganiach... 

Gdy takie sprawozdanie 
rem na posiedzeniu pełnej 
padł niemały popłoch na br 
która też postanowiła zara 
prezesie Rady powiatowej, 
rzędownie, że większość 
źmie dotąd udziału w posi 
te zarzuty zbadane nie zas 

Na prośbę posła Potocz 
dział krajowy lustracyę kas” 
trwało od 29. marca do 3. kw 
stracya nie tylko sprawdził 
sprawozdaniu „usterki“, ale į 
tanię nowych przekroczeń, o 
wimy obszerniej w dalszym € 

Wobec tego obmyślili Targ: 
wy plan iście szatańskiega pomu, W szcze- 
gólności: aby rozbić Radę powiatową, w 
której rządzi chłop-marszałek z większością 
chłopów, i wprowadzić komisi rządowe- 
go, rozumie się jednego ze „swoth“. Ku te- 
mu celowi odbyło się dnia 16. czerwca b. r. 

i 


Á 


powiatowej, 
argowiczan, 


alu nie we- 
iach, dopóki 


rządzi! Wy- 
tatowej, co 


— 


pierwsze, — jąkiego jeszcze dotąd nie było 
— nadzwyczajle posiedzenie Rady miejskiej, 


na którem delęgaci z miastą Nowego Sącza | 


złożyli sprawoźdanie ze swoich czynności w 

ie powiatowej. 
Ra ącietania i tego sprawozdania byi p. 
Franciszek Pisztek, c. k. radca sądowy, któ- 
ry przedstawił historyę ruchu ludowego pod 
przewodnictwem posła Potoczka i jego sa- 
molubną politykę oraz zorganizowaną więk- 
szość chłopską w Radzie powiatowej, nie 
wstydził się powiedzieć, że chłopi przezna- 
czali znaczną część dochodów powiatowych 
na użytek włuścian ze szkodą miasta Nowe- 


go Sącza, ale nawet twierdził, iż wedle krą- | 


żących pogłosek, ta większość chłopska 
rządziła powiatem. Z chwilą Śmierci mar- 
szałka ś. p. Giębockiego objął rządy jego za- 
stępca poseł Potoczek, który wykorzysta- 
wszy szczęśliwą dla siebie sytuacyę, wybra- 
ny został prezesem Rady powiatowej, zaś je- 
go zastępcą p. Obmiński, rejent ze Starego 
Sącza. Za czagów Ś. p. Głębockiego mieliśmy 
gwarancyę, ŻE sprawy miejskie traktowane 
są przychylnie(!!) i sprawiedliwie(!!), 
bez przymieszki złośliwości(?) — obecnie 
zachodzi uzasadniona obawa(?!), że sprawy 
naszego miasja będą zagrożone wobec nie- 
życzliwej nam większości Rady powiatowej. 
Ponadto człońkowie Rady miejskiej Nowego 
Sącza nie mogą mieć zaufania do marszałka 
p. Potoczka i tegoż zastępcy p. Obmińskiego 
nie tylko na pedstawie samego wyniku gło- 
sowania, ale rakże sposobu ich dotychczaso- 
wego urzędowania. 

Odczytania tego tendencyinie na- 
ciągniętego sprawozdania wysłuchała 
Rada w grogowem milczeniu i po otwarciu 
dyskusyi żaden z radnych nie umiał, czyli 
też bał się kliki Targowiczan, zapytać dele- 
gatów do Rądy powiatowej o wyjaśnienie 
wielu ważnyćn momentów, podniesionych w 
sprawozdaniu. Jeden tylko opozycyonista p. 

leksander zażądał odczytania obydwu 


skryptów, kczego serdecznie(!!) odradzał 
urmistrz, o! dczając, że są one bardzo 
„ługie i zabiorąARadzie co najmniej półtorej 
godziify czasu. | 


"="Następnie zabierali głos burmistrz, oraz 
radni: dr. Sterkpwicz i dr. Sichrawa, poczem 
Rada uchwaliłajje dnomyślnie (z wyijąt- 
kiem jednego głosu p. Aleksandra) następują- 
ce wnioski: Ria miasta przyjmuje do wia- 
domości sprawpzdanie swych członków do 
Rady powiatowej, uznaje obecną gospodarkę 
Rady powiatośfej i Wydziału za szkodliwą; 
wzywa swoich członków do solidarnego na- 
ifia! wytyka wiceburmistrzowi 
i iego przyłączenie się do 
tu Potoczka; wybiera 4-ch 
członków jako deputacyę z miasta, która 
bezzwłocznie fuda się do Namiestnictwa i 
Wydziału krajpwego o przywrócenie prawi- 
dłowei gospodarki w Radzie powiatowej; 
wreszcie uchwała wydać kosztem funduszów 
miasta 1000 egg. broszurki, która obeimie od- 
czytane sprawozdanie i dzisiejsze uchwały 
Rady. miejskiej, oraz roześlą ią po mieście i 
międzz”nacz mi gnun powiatu. 

Tak wygłąfa lewa strona medalu — Zu- 
pełnie jednak inaczei przedstawia się jego 
prawa stronaQZ chwilą, gdy Targowiczanie 
nowosądecey |krzekonali się, że nie mogą 
mieć nigdy Wijikszości w Radzie powiatowej 


ani też mać o przeforsowaniu swego 
członka na rijkszałka. zrozumieli, że skoń- 
czyło się taż zawsze ich skandałiczne pa- 
nowanie w cie Nowym Sączu i powie- 


e dotychczasowa spółka ko- 
rbackii Merkel zban- 
że odtąd rozpocznie się no- 


cie; zrozumią 
mandytowa: 
krutować mi 
wa era t. Z 


zystei ręki. 

Najpierw urządzili nasi Targowicza- 
nie bojkot, £ ten zrobił klapę, postano- 
wili za wsze Cenę rozbić Radę powiatową 
i żądać konijjarza rządowego. któryby na- 


eMowadzil takie wybory. iżby oni 
| większość w nowej Radzie. 


Lecz pa Barbackim. Merklom. Piszt- 
kom i tow rozchodzi się o szkodliwą go- 
spodatkę Pģoczka dla powiatu i miasta — 


im bowiem PHżą głównie na sercu miliono- 
we prządsiębiorstwa, mające się 
wykonać Nowym Sączu. a na których 
przecież d arbacki, jako adwokat. za- 
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Tego przedsiębiorstwa oraz innych w 
projekcie będących, nie przeprowadzi bur- 
mistrz dr. Barbacki, nie mając, jak poprze- 
dnio, ślepego poparcia u Ś. p. Głębockiego, 
dlatego za wszelką cenę należy rozbić Radę 


| powiatową. aby jeszcze przed jesienią po- 


stawić na czele powiatu manekina, chociaż- 


, by w guście ks. Góralika i Kopaczyńskiego. 


Wobec takiej sytuacyi postanowił bur- 
mistrz na podstawie jednomyślnego upoważ- 
nienia Rady miejskiej udać się o pomoc do 
Lwowa, aby tam znaleźć poparcie „uczci- 
wych“ starań p. dra Barbackiego, który nic 
innego.. jak tylko dobro miasta i powiatu ma 
na sercu. 

Niechaj jednakże nie zapominają nasze 
władze krajowe, iż za posłem Potoczkiem i 
za reientem Obmińskim stoi solidarnie lud i 
mieszczaństwo całego powiatu, co w razie 
potrzeby gotowi są każdy gwałt odeprzeć 
gwałtem. Obecnie już i tak jest aż nadto do- 
syć rozgoryczenia z powodu  długoletniei 
anarchii, panującej we wszystkich instytu- 
cyach miasta i powiatu; aż nadto wiele prze- 
kleństwa na rządy powszechne znienawidzo- 
nej spółki „Barbacki i Merkł*, dlatego za- 
wczasu wołamy: Ostrożnie z ogniem, bo lu- 
dność naszego powiatu jest bardzo cierpliwą, 
ale do pewnych granic. Pamiętajcie panowie 
rządcy kraju, iż żyjemy z powodu ogólnej 
nędzy w czasie niezmiernego rozdraźnienia, 
więc każdy nieoględny krok spowodować 
może nieobliczalną w skutkach katastrofę. 
Namyślcie się poważnie: czy popierać klikę 
Targowiczan — czyli też dobrą sprawę bli- 
zko dwustotysięcznej ludności? 

Przeciw powyższej uchwale, która mogła 
wylęgnąć się tylko w zakatarzonych mózgo- 
wnicach, wniesiony został rekurs do Wy- 
działu powiatowego i krajowego dla następu- 
jących powodów: 1. że przekracza zakres 
działania Rady miejskiej, określony ust. gm. 
w $ 23. i 26.. ponieważ nie tylko wdaje się w 
ujemną krytykę swej przedłożonej władzy, 
ale nadto rozszerza o jej działalności fałszy- 
we i ubliżające wieści: 2. usiłuje w błąd 
wprowadzić zarówno naiwyższe władze iako 
też ludność miasta i powiatu przez tenden- 
cyjnie przeastąwione sprawozdanie, które nie 
zgadza się z orzeczeniem Wydziału krajowe- 
go; 3. szkodliwą jest dla samej gminy Now. 
Sącza, naraża ją bowiem nie tylko na zby- 
teczny i znaczny wydatek na pokrycie ko- 
sztów jazdy deputacyi 5 członków do Lwo- 
wa. ale także na koszta publikacyi owego 
sprawozdania. co razem pochłonie około ty- 
siąea koron albo i więcej; że w posiedzeniu 
tem brał udział sekretarz Rady powiatowej 
p. Karol Merkl. ba nawet głosował przeciw 
swej przełożonej władzy. co według ustawy 
iest niedopuszczalnem. 

Niechaiże teraz osądzi każdy bezstronnie. 
czy lrdność miasta i nawiatn do takich ..ucz- 
ciwvch* delegatów może mieć zaufanie?! 


yz 

Rozbój — czy wybory? 

Zwystastwn Ltórę dnia 1. czerwca 
odniosła partya Magior awns w wygl 
czu przy ostatnich wyborach do Rady miej- 
skiej w HI. kole, słusznie nazwać można 
zwycięstwem Pyrrhusa, gdyż nie wypływa 
ono ze szczerości większości wyborców, lecz 
dokonane zostało przy pomocy najwstrętniej- 
szych szacherek i gwałtów. na jakie nie od- 
ważyiby się z pewnością żaden inny bur- 
mistrz — tylko katolicki dr. Barbacki, o któ- 
rym nie darmo mówią nawet jego przyjacie- 
le: Modlisię podfigurą, a ma dia- 
bła za skórą!.. 

Oświadczamy. że walka wyborcza do 
Rady miejskiej miała podkład czysto e ko- 
nomicznejnatury, ponieważ gospodar- 
ka majątkiem gminy od lat 9 prowadzoną jest 
bardzo niedołężnie, wprost lekkomyślnie. To 
też uświadomione mieszczaństwo, zarówno 
katolickie jak i żydowskie oraz robotnicy ko- 
lejowi, słowem wszyscy. którzy pragnęli 
wprowadzić do martwei Rady miejskiej n o- 
wego ducha i rozumny zarząd w 
mieście. stanęli ochotnie do walki przeciw 
znienawidzonej klice magistrackiej. która z 
zaniedbaniem naiistotniejiszych potrzeb Sze- 
rokich mas ludności i bez względu na ogólną 
nędzę w mieście rzuciła się na speku- 
la cyk milionowe przedsię- 
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biorstwa, grożące gminie oraz jej oby- 
watelom nieuniknionem bankructwem. 

I niewątpliwie pod takiem hasłem prowa- 
dzona akcya musiałaby dać pomyślny wynik 
z wyborów — gdyby nie cały aparat szwin- 
dlów i nadużyć oraz liczna gwardya agita- 
torów, gdyby nie pijaństwo, groźby i prośby, 
przy których pomocy wprowadził burmistrz 
do Rady miejskiej osoby, które nie posiadają 
wśród ogółu ludności żadnego zaufania, bo 
albo stoją pod zarzutem zbrodni, albo też 
mają dosyć masła na głowie. 

Jakim sposobem odniósł burmistrz dr. 
Barbacki zwycięstwo przy wyborach - - naj- 
lepiej przekonają się Szan. Czytelnicy z Za- 
rzutów, wniesionych do c. k. Namiestni- 
ctwa przeciw wykonanym wyborom. Zarzu- 
ty dzielą się na dwie części: pierwsza oma- 
wia „pogwałcenie ordynacyi wyborczej od- 
nośnie do samego przygotowania do wybo- 
rów — druga przytacza fakta nadużyć przy 
wyborach. 

Adl. Jak wiadomo, obecne wybory od- 
były się powtórnie po zniesieniu poprzednio 
dokonanych wyborów w grudniu 1907 roku, 
a wobec tej okoliczności dzisiejsze wybory 
powinny się odbyć na podstawie listy ułożo- 
nej w r. 1907 dlatego, że peryod wyborczy 
połowy członków do Rady miejskiej upłynął 
w marcu 1907, i że w owym czasie opłacają- 
cy od roku podatki byli uprawnieni do wy- 
boru teiże połowy Rady gminnej — niezaś 
obecnie od roku opłacający podatki, 
gdyż w ten sposób pierwsi zostali bezpra- 
wnie pozbawieni swego prawa wyborczego. 

Nowa lista wyborcza ułożoną była spe- 
cyalnie dla stronnictwa magistrackiego. al- 
bowiem zawierała nie tylko rozmyślne po- 
myłki w imionach i nazwiskach oraz w kwo- 
tach przypisanego podatku, zwłaszcza u 
„wątpliwych”* wyborców. lecz nadto niczgo- 
dne z wykazami podatkowymi kwoty. Pod- 
nosimy również karygodną manipulacyę bur- 
mistrza przy ułożeniu listy wyborczej, mia- 
nowicie w tym kierunku, że wielu wyborcom 
z przeciwnego obozu. którzy przy poprze= 
dnich wyborach mieli po dwa głosy, 
nheonie przyznał tylka jadon głoo> niektórym 
zaś wyborcom głos odebrał. 

Powyż wspomnianych .kalkułacyi* w li- 
ście wyborczej nie można było zbadać w 
ośmiodniowym terminie i zaczepić reklama- 
cyą. już z tego powodu. że owa lista wyło- 
żoną była w sześciu godzinach urzędo- 
wych tut. Magistratu (od 8. rano do 2. po 
poł.) a więc w czasie najniekorzystnieiszym 
dla bardzo znacznej liczby wyborców, zaię- 
tych w tych samych godzinach w urzędach 
lub służbie, już też dlatego. że lista wybor- 
cza obeimowała przeszło 3.000 wyborców w 
spisie niealfabetycznym, lecz wedle 
podatku rozmaicie i dowolnie skombinowa- 
nym, wreszcie dla tej przyczyny. że lista wy- 
borcza strzeżona była pilnie przez bandę 
agitatorów żydowskich. którzy listę z rąk 
wyborców opozycyvi odbierali i przez pozor- 
ne jej badanie udaremniali dokładne przegla- 
dnięcie całej listy. wę: 

W liście koła Í. umieszczono osoby. które 
wedle ustawy nie mają prawa wyborczego, 


w szczególności „wpisano tam kilku zakonni- 
ków OO. Jezuitów, udzielających zastępczo 
nauki religii w tutejszych szkołach, a więc 
nie katechetów; nadto umieszczono kiero- 
wniczki szkół żeńskich, które nigdy dotąd nie 
głosowały, ponieważ ustawa mówi wyraźnie 
vomęzczyznach albowiem prawo takie 
przywiązane jest tylko uo-acoby dyrektora 
szkoły; wreszcie umieszczono w uścje kie- 
rownika prywatnej szkoły izraelickiej -~ 
fund. br. Hirscha — zaś wniesione w tych 
kierunkach reklamacye i rekursy nie odnio- 
sły pożądanego skutktt. 

Nauczeni smutnem doświadczeniem przy 
wyborach w r. 1907. gdzie z powodu stra- 
sznego Ścisku i braku swobodnego dostępu 
do urny bardzo znaczna liczba wyborców 
nie mogła głosować. domagała się partya o- 
pozycyjna zarządzenia wyborów w M. kole 
w trzech osobnych sekcvach. dalei urzadze- 
nia lokalu wyborczego w ten sposób, aby 
wvhorcy postębuiac ieden za drugim, mogli 
wchodzić dn sali iednemi drzwiami. a WwY- 
głosowawszy. odeiść driugiemi: wreszcie aby 
nad czvstościa wyborów i przy obliczeniu 
głosów czuwać morla trzech meżów zala: 
nia z łona onozvcii. Temu iednak 70 wszech 
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stron słusznemu Żądaniu burmistrz zadość 
nie uczynił, owszem zabarykadował przy- 
stęp do swojej trybuny z trzech stron, zaś 
wybory mimo 3.000 upoważnionych do gło- 
sowania rozpisał na jeden dzień i w jednej 
sali, co miało ten szkodliwy skutek, że wy- 
bory rozpoczęły się od 8. godziny rano dnia 
1. czerwca i trwały do godz. 9. rano dnia 
następnego, a jednak bardzo wielu wybor- 
ców nie mogąc z powodu słabości przebić 
się przez tłumy zbite w jedną masę, albo też 
nie mając czasu do dalszego ślęczenia w no- 
cy o głodzie, poszło do domu. nie oddawszy 
głosu. 

Rozpisanie wyborów dla III. koła na 
dzień 1. czerwca b. r., przypadający bezpo- 
średnio po Zielonych s© od tli w czasie 
których znaczna liczba wyborców wyieżdża 
do swoich krewnych, wpłynęło niekorzystnie 
na frekwencyę wyborców. Ponadto w dniu 
1. czerwca był targ w Nowym Sączu, w któ- 
rym bardzo wielu wyborców-kupców, han- 
dlarzy. przemysłowców i rękodzielników u- 
dział zawsze bierze. nie mogli głosować w 
ciągu dnia, łecz szli do wyborów dopiero 
wieczorem. a nie mogąc docisnąć się do ur- 
nv. odchodzili, nie oddawszy głosu. 

Uwiadomienie interesowanych o dniu wy- 
borów nie zostało należycie opublikowanem. 
ponieważ jedynie w śródmieściu wyle- 
piono drukowane plakaty. które zostały nie- 
bawem zdarte łub zalepione, natomiast w 
wielu dalszych dzielnicach miasta, gdzie mie- 
szka około %4 części wyborców HI. koła nie 
rozlepiono ogłoszeń i przez to znaczna ilość 
wyborców nie wzięła udziału w wyborach. 

W ogłoszeniu o terminie wyborów poda- 
no, że wybory z III. koła odbędą się dnia 1. 
czerwca. z koła II. dnia 7,, zaś z koła I. dnia 
9. czerwca — chociaż dotąd praktykowano, 
że pomiędzy wyborami II. a II. koła była za- 
wsze tylko dwudniowa przerwa. Wprowa- 
dzenie sześciodniowej pauzy dało powód 
wyborcom do przypuszczenia, że wybory w 
HI. kole odbywać się będą przez trzy dni, 
co nawet potwierdzali i rozgłaszali agitato- 
rzy partyi magistrackiej. Że to przypuszcze- 


nie hvła uzasadnionem. Oraz Że. ton wh. 
na dwa lub trzy dni był już z góry przez bur- 


mistrza upłanowanym, dowodem niezbitym 
okoliczność, że dnia i. czerwca po południu, 
gdy olbrzymi tłum wyborców nie mogąc mi- 
mo kilkugodzinnego dobijania się do urny od- 
dać swego głosu, domagał się gwałtownie, 
ażeby burmistrz zarządził swobodny dostęp 
do urny — oświadczył tenże burmistrz, „iż o 
godz. 7. wieczorem odroczy da wybory 
do dnia następnego, więc iutro, t. j. 2. czerw- 
ca każdy będzie mógł jeszcze Lib swój 
glos“. Powyższe oświadczenie miało ten sku- 
tek, że bardzo znaczna liczba wyborców, ci- 
snących się od rana do głosowania, poszła 
do domu. pociągając za sobą innych. którzy 
stali na kurytarzu ratusza lub którzy w tym 
czasie zdążali do ratusza. 

Na przytoczone powyżej okoliczności po- 
dano w proteście cały szereg świadków. 

(© <d. n.) 
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Prośba od Administracyt. 


Dzisiejszy numer, jako okazowy, prze- 
syłamy do wszystkich 


przyjaciół ludu i mieszczan oraz 
do miłośników prawdy 


i prosimy ich o rychłe nadesłanie prenume- 
raty, która jest jedyną podstawą dla na- 
szego pisma Nadto prosimy-o jednanie 
nam „EE ków 4 KS adre- 
sów ty omych, rz GAZET. 

SĄDECKĄ* c, PJ mogli. Komi 
trudno przychodzi samemu trzymać gazetkę 
niechaj to uczyni do spółki w dwóch, trzech 
lub czterech, byle tylko rozpowszechniła się 
jak najsilniej w tut. okręgu. 
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Kronika 


Senzacyjny proces karny. Cztere człon- 


kie Wydziału powiatowego w Nowym 
Sączu, mianowicie pp. Pisztek, radca 
sądowy, ks. dr. Góralik, infułat i pro- 


boszcz. dr. Barbacki, 


burmistrz, i Kopaczyńe 
ski, sekr. Tow. roln., Rar 


zaskarżyli o zbrodnię 


„QAZETA SĄDECKA" 


oszczerstwa marszałka powiatu, posła Sta- 
nisława Potoczka i jego zastępcę, p. Ob- 
mińskiego, rejenta ze Starego Sącza, za to, 
że odważyli się wglądnąć do bagna nie- 
prawidłowości i samowoli, jakich 
w Kasie powiatowej dopuszczali się odnośni 
urzędnicy Rady powiatowej. Dnia 26. czerwca 
b. r. odbyła się rozprawa przeciw wice- 
marszałkowi p. Obmińskiemu (bo marszałek 
jako poseł bez przyzwolenia Rady państwa 
jest nietykalny), która po przesłuchaniu ob- 
winionego została odroczoną celem zażą- 
dania aktów z Rady powiatowej i wezwa- 
nia świadków. Sprawozdanie z tego niezwy- 
kłego procesu zamieścimy po ukończeniu 
rozprawy; dziś nadmieniamy, że oskarży- 
cieli prywatnych broni z urzędu c. k. 
Prokuratorya Państwa (nie wiado- 
ino, na jakiej podstawie, skoro ci trzej pa- 
nowie nie są przecież żadną władzą !?) — 
zaś przy rozprawie zastępuje ich niew in- 
ny jak lilia, adw. dr. Maurycy Kórbel, 
który również jak jego klienci za swoje 
czyste i spokojne sumienie cierpieć musi 
przykrości 

Wszechpoiska robota. Z Moszczenicy 
niżnej piszą do „Przyjaciela Ludu“, że dnia 
15. czerwca b. r. o godz. 12. w południe 
zwołali nasi Wszechpolacy poufne zgroma- 
dzenie do sali ratuszowej w Nowym Sączu, 
której burmistrz nigdy nie chce użyczęć 
mieszczaństwu na zgromadzenia przedwy- 
borcze. Chłopów na tem zgromadzeniu 
było około 100 i paru socyalistów. Dr. 
Dudziński starał się różnymi obiecankami 
i pochlebstwami zbałamucić naszych wia- 
rusów. ale na nic jego wycieczka, — chłopi 
formalnie drwili sobie z jego wysilenia. 

Po nim zabrał głos jego uczeń Józef 
Bodziony ze Świniarska i próbował rzucać 
się na naszego prezesa Stapińskiego i na 
nasze Stronnictwo Ludowe, i aż pienił się 
ze złości, ałe mu to nijak nie szło, choć 
mu podpowiadał dr. Dudziński mowy. Obecny 
na tem zgromadzeniu Walenty Gancarczyk z 
Moszczenicy niżnej zażądał głosu i w ciętych 


i ostrych słowach skrytykował wszech- 
polakow, zarzucając im kumanie się z 


wszechniemcami, dziwił się, że jeszcze w 
naszym powiecie jest jeden chłop Bodziony 
ze Świniarska, który tak służy za narzędzie 
wszechpolakom. Obecni chłopi mowę 
Ganczarczyka przyjęli z zadowoleniem 
oklaskami i na tem zgromadzenie się roze- 
szło. Szkoda wysiłków nawet dla panów 
wszechpołaków, bo już w tych czasach 
chłopi coraz lepiej poczynają rozumieć 
krętactwa wszechpolskie i widzą całą tę 
robotę coraz wyraźniej, więc też odsuwa 
się nawet ta garstka zbamałuconych. 

W seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Starym Sączu odbył się egzamin doj- 
rzałości pod przewodnictwem krajow. inspek- 
tora szk. Miecz. Zaleskiego w d. 7—15. zm. 
Do egzaminu przystąpiło 34 uczniów publi- 
cznych. Świadectwo dojrzałości otrzymali : 
J. Bali, E. Butz, T. Czyż, J. Fecko, E. Fyda, 
Ę Germand, W. Hippman, S. Jaglarz, W. Janik, 
A. Kozioł, M. Powtak (z odzn.), W. Prusek, 
F—DBabkiewicz, W. Mączka, W. PART iir 
W. Skoczeń, A. Sleinder, F. Szeleźnik, Stef. 
Szumowski (z odzn.), L. Szymański, A. 
Tatarczuch, W. Weresz, A. Winiarski, K. 
Winiarski (z odzn.) K. Wnęk, F. Wójcik 
(z odzn.) i F. Zięba; 6 uczniów otrzymało 
pozwolenie» poprawienia po wakacjach 
postępu niedostatecznego w poszczególnyh 
przedmiotach, 1 reprobowano na ł rok. 
Ź 7 prywatystów przypuszczono 2 od 
egzaminu poprawczego, 5 reprobowano na 
przeciąg jednego roku. 

Rezygnacya burmistrza. Dr. Tertil bur- 
mistrz i poseł do Sejmu miasta Tarnowa 
zgłosił rezygnacyę ze swego urzędu z po- 
wodu silnej opozycyi w Radzie miejskiej 
przeciw planom jego o zakupno gazowni. 
Sprawa ta była już dwa razy na porządku 
dziennym, ale zawsze z powodu zde- 
kompletowania Rady musiała zostać odro- 
czoną. To samo stało się po raz trzeci 
w dniu 22 z. m. więc burmistrzowi nie 
pozostało nic innego, jak podać się do 
dymisyi. 

Bakaj to — czyli prawda? „Gazeta Pie- 
karska* wychodząca w Krakowie donosi 
„że nowa szkoła piekarska dla 
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uczniów powstanie wkrótce w Nowym 
Sączu, gdyż magistrat tamtejszy wysłał w tym 
celu na wiec piekarski do; Przemyśla swego 
delegata (I?) w osobie sekretarza p. Jana 


Kózki, który przedłożył magistratowi spra- 
wozdanie.* 
Burmistrz p. dr. Barbacki, który rządzi 


od Nowego Roku bez Rady i Magistratu 
zamiast, aby zajął się bodaj uporządkowaniem 
zaniedbanych oraz założeniem nowych ulic, 
o toupominają się obywatele dalszych dzielnic 
miasta od szeregu lat — zabawia się re- 
formą szkół rękodzielniczych. ŚSzczęśli- 
wem naprawdę byłoby nasze miasto, gdyby 
i ten „wielki człowiek* zechciał pójść za przy- 
kładem swego kolegi z Tarnowa, 
Skandalik, godny napiłtnowania. Sekre- 
tarz Rady powiat. w Now m Sączu p. Karol 
Merki mieszka psiem p$ wem tj. darm u- 
chą w parterze budynkujfpowiatowego, Zaj- 
mując obszerne i piękne mieszkanie „z łaski“ 
swoich przyjaciół. Razem z nim mieszka 
niewiasta, która za czasówgjp. Merklowej była 
kucharką. Niewiasta owła ma znów córkę 
„kochaną“ Franię, ob zaś żyją na pou- 
fałej stopie z p. sekrefffzem, tak dalece, 
że nawet przez zapomnie mówią do p. 
Merkla... Słuchajnofgy Karol! it. p. 
Obecnie po dłuższym pzasie niebytności 
w N. Sączu przyjechała ¿do p. sekretarza 
jego ślubna żona, którą zastawszy mały 
charem w domu męża = postanówiła zro- 
bić porządek. Dla „kochanej“ Frani było już 
przygotowane gniazdko jna Załabinczu — 
więc poszła do niego, iale jej mama ani 
rusz ustąpić nie myśli. Èo to będzie? jak 
to będzie? i czy wogólej p. Merklowa zda- 
będzie swoje prawa, napi$zemy W przyszłym 
numerze. Tu dodać musimiy, że gdyby ściany 
mieszkania p. sekretarza; mogły mówić — 
powiedziałyby wiele „sekgetnych* interesów 
oraz wskazały osoby. z ższych sfer, którę 
tam urządzały wielo ie. różne orgie. 
Bogdaj to być urzędnikid i trzymać „sztąamę“ 
z targowiczanami! 
SŚromotny pogrom * 
sądeckich. Dnia 30 


"gowiczan nowa- 
ser b-t udbyłs © 
się posiedzenie Rady wiatowej w Nowym 
Sączu. na którem cziejich „przyjaciół“ 
ludu wiejskiego miangiwicie pp. dr. Ba r- 
backi, ks. dr. GfMralik, Pisztek 
iKopączyński, za ik szkodliwą dzialał- 
ność w Wydziale powigtowym, dostali pu- 
bliczną naganę, nadto ibp. Pisztek i ks. dr. 
Góralik wotum nieufności z wezwaniem do 
złożenia mandatów; wzjeszcie złemu du- 
chowi nowosądeckie; Rady powiatowej 
t. j. sekretarzowi Merigjowi wypowiedziano 
posadę z dniem 15. sifrpnia 1009. Szcze- 
gółowe sprawozdanie fo tym sromotnym 
pogromie Targowiczan |kamieszczone będzie 
w przyszłym numerzej Teraz przychodzi 
kolej na burmistrza Bafbackiego, ażeby go 
wysiudać z Magistratu, co da Bóg łaskawyi 
stanie się niebawem ...| Niechaj tylko żywo 
nie tracą nadziei... 

Egzamin dojrzałości w II. gimnazyum 
w Nowym Sączu odbył się w dniach od 
21—26 czerwca br. Za *ojrzałych z od- 
znaczeniem zost mai abituryenci : 
Klemensiewicz Zenai kozarz Jan, Matusiń- 
ski Jerzy, Obrzut Brongław; Za dojrzałych : 
Aleksander Witołd, Biemmat Śtanisław, Bobak 
Stanisław, Bugajski Sgisław, Długopolski 
Franciszek, Dohnalc" | tenryk, Górski Ta- 
deusz, Grabania Ste w, „Japoł, Stanisław, 


Jarosz Stanisław, j KI Jan, "jendrzejek 
Józef, Kaniowski Euy uijffisz, Kanczak Rudolf, 
Komar Władysław, Ko Maryan,Kowalczyk 


Makuch Stanisław, 
oryta Józef, Płachta 
Stanisław, Rapa- 


Piotr, Kwinta Antoni 
Nawrocki Stanisław, N 
Władysław, Podgórs 
czyński Maryan, Scier Adam, Ślebo- 
dziński józef, Smołucha Tadeusz, "Sowiński 
Franciszek, Szromba Zdzisław, Teper Jan, 
Weresz Władysław, Zieliński Paweł, Zu- 
pański Jan i Żupański S s ułan. Na pół roku 
reprobowano pięciu uczniów. 

Do wiadomości e. k, Prokuratoryi Pan- 
stwa w Nowym Sączu. Podczas wyborów 
z Ill. Koła w dniu 1. cągfwca b.r. urządzić 
miał asesor miejski Oleksy Wiktor lo- 
kal do wydawaun posiłku wy- 
borcom (napói i paw) w restauracyi 
p. Kumórkiewicza. Obegjiie żali się publicz- 
nie tenże restaurator, ¿$ p. Oleksy niechce 
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zapłacić za jadło i picie rachunku w kwo- 
cie około 800 koron, lecz daje mu tylko... 
200 koron! Ponięważ asesor Oleksy do- 
puścił się w tym wypadku przekroczenia 
$ 4 ust. wyborczej z 26. stycznia 1907, 
przeto polecamy g4 iaskawej opiece p. Pro- 
kuratora. 

Potrzebował się obrazić..! Słynny w 
kraju adwokat di. fioriz Körbel, oraz „prej- 
zes* kahału w Newym Sączu obraził się, 
wyczytawszy w proteście przeciw wyborom 
„jakoby przeciw nięmu toczyło się śledztwo 
sądowe © zbrodnię; przeniewierzenia w spra- 
wię upadłego Bankų kredytowego dja han- 
diu i przeńtysłu w Nowym Sączu — mo, 
i zaskarżył do sądu gzech obywateli o obrazę 
czci. Pierwsza rozpłjawa odbędzie się dnia 
8. „pca b. r. o gog. w pół do 12 przed 
południem, 

Nie lepiei dziejć się w Nowym Targu, 
gdzie intryganci wszechpolscy napadają na 
tamtejszego sekretakza sądu p. Moczydłow- 
skiego, ponieważ kiytykuje on śmiało roz- 
rzutną i niedołężną podarkę gminną, którą 
owładnęli wszech y; że wnosi on prote- 
sty przeciw nieleg. wyborom do Rady 
mieiskiej, że jedn wem, zwalcza odwa- 
żnie ich krecią robo% Obecnie wszechpolacy 
doprowadzeni do wściekłości niezmordowa- 
ną wytrwałością p.| Moczydłowskiego, zbie- 
rają na gwałt podpisy od nieuświadomio- 
nych albo przekupijych mieszczan i chcą z 
ich pomocą przedskęwić w Namiestnictwie 
tego dzielnego urjeędnika-obywatela jako 
warchoła i plagę w jmieście, a nawet rzucono 
się na jego cześć w) plugawei szmatce „Sło- 
wie Polskiem*, któjej żaden uczciwy czło- 
wiek i dobry patrypsta czytać nie powinien. 

Kacyk autonomiczny. Niktby nie sądził, 
żeby tak wielka fijjura w Limanowej. jak 
kancelista Rady powWiątowej, a więc tak zw. 
„kwiat inteliggncyi małomia- 
steczkowej” c ł zawojować gminę i 
jei obywateli, na si b kacyka rosyjskiego 
w jakiej zakazanej ernii w Azyi. Zwy- 
__Szainie taka „I stara się nadać sobie 
niezwykle powagi 8 
Niestety burmistrz p 
kancelista Rady pow 
wy tylko w Galicyi! 


icha? Janik i 7arazem 
owej (dziwoląg możli- 
to nie tego typu czło- 
wiek. Dla niego nie żadnych ustaw, dla 
niego nie istnieje żadija etyka — on lekcewa- 
ży sobie opinię ogóšn obywateli i robi co 
chce, bo rzecz naturalna, Rada i Wydział po- 
wiatowy zatwierdzą {wszystkie uchwały Ra- 
dy gminnej, chociażtłiy były naiszkodliwsze. 
Co najbardziej rozgcikycza całą ludność na- 
szego miasta, to fakte władze krajowe jak- 
by na przekorę obdjętne są na wszystkie 
skargi tutejszych objłwateli. 
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oszego przędkiwa, jak najstaranniej 
wykonanej — jakoto: 

białe zwykłe i prześcieradł. szerokości, 

Dreliszki, Ręrzniki, Chusteczki do 


ciarki. Obruly. Barchany, Flanele, 
ioty, Płócienk he fariuszki, sukienki, 
bł itp. 
vuleca po cena® umiarkowanych 
Tkalnia płócien 4q Skład wysyłkowy 
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okolwiek zażąda, | 
i wszelkie możii 


HERNEEN 


obok Krosna. 
zyma franko cennik 
e próbki towarów. 


dawniej Otto Foerstep 
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ych i czeskich, szyrtyngów, 

ręczników | t. d. 

męskiej i damskłej włas- 

yrobu. 

Bielizna wełniana 

wyroby pończoszko 

suknie jedwabne, 

kocyki, kapy, po 
żone, 

Również w wie 


. Dywany strzy- 

e, linoleum. 

wyborze: KRAWATKI, 

PARASOLE, KALOSZE 
SKIE. 
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Józet Gutowski. 


oku i żyć w cichości. i 


Karol Ankiewicz 


N. Sącz—ul. Jagiellońska Nr. 298 
(naprzeciwko Koszar 20. pp.) 
Poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
szynki oraz wszelkie inne wędliny nie- 
zrównanej dobroci. Posiada na składzie 
„wielki zapas słoniny i smalcu. 
Zlecenia z prowineyi uskutecznia odwrotnie. 


Cennik szczegółowy na żądanie bezpłatnie. 
Przy większych zamówieniach ceny zniżone. 


RF Począwszy 
od jednej korony Ef 


wkładki na oszczędność do każdej wysokości, 
przyjmuje i opłaca50j, oraz udziela Ćzłonkojm 
swoim pożyczki na weksle i akta notaryalne pod 
przystępnymi warunkami  —==S=—=——>— 
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Bank mieszczański 
w Nowym Sączu :: Rynek 
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ZARZĄD 
Browaru parowego 


Franciszka Paszka w Grybowie 


wysyła na zamówienia do każdej stacyi 
kolejowej za zaliczką następujące gatunki 
piwa: 
Leżak w heczkach, Marcowe, Exportowe, 
Bok, źudzież we flaszkach: po 25 flaszek 
119 litrowych lub 30 flaszek 5/9 litrowych, 
zaś piwo bok we flaszkach 1/4 litrowych po 
30 flaszek oryginalnych w skrzyni. 
Piwo Grybowskie wyrabiane z najlepszego 
słodu, bez żadnych innych domieszek, przeto 
zalecane bywą dlą osób hezkrwistych i 
rekonwalescentów. 
| Cenniki wysyła zarząd na żądanie daitno i opłainie.. 
| Łaskawe zamówienia uprasza się adresować do 


Zarżądu browaru w Gzybowie, poczta I telegraf 
tudzież stacya kolejowa w miejscu. 
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M GALICYJSKI BANK ZIEMSKI Ù 


Z SIEDZIBĄ W ŁAŃCUCIE. 


Przyjmuje wkładki oszczędności, począwszy od 50 koron, i opłaca 
od złożonych. pieniędzy 5'/, z półrocznem oprocentowaniem. 
Od kapitałów, złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye, opłaca 


Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrek- 


cyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie. 
Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wy- 


powiedzenia. 


Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, 
a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym, dostarcza czeków 


pocztowej kasy oszczędności. 


Interesowanym podaje się do wiadomości, 


że działalność Banku 


ograniczona jest do interesów, opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkład- 


kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale również w FILII swojej we 
LWOWIE przy ulicy Brajerowskiej 1. 6. 
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posiada obfity zapas trumien w różnych gatunkach, drewnia- 
nych i metalowych, według wieku, od najwspanialszych do naj- 
Posiada również kilka karawamów oszklo- 


Zakład zajmuje się KOMPLETNEM URZĄDZENIEM pogrzebu. 
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NAWA AEZZGANZI 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
MARCINA TWARDOWSKIEGO 


NAJWIĘKSZY NA NOWY SĄCZ I CAŁY OBWÓD 
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dorosłych oraz dla dzieci. 
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Pierwszorzędna 


CUKIERNIA 


Józefa Dzięciołowskiego :: 
w Nowym Sączu, ulica Jagiellońska 


której wyroby zyskały najwyższe odznaczenia na wystawach 
w kraju, poleca wszystkie w zakres cukiernictwa wchodzące 


wyroby po przystępnych cenach i w najlepszej jakości. 
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Drukarnia „T. D. N.“ (P. Mitręgi), Cies 


Wydawczyni: T. Gutowska. 


